
Edyta Geppert, Najwi
Siedzę na twardym krześleW największym świata teatrzePatrzę i oczom nie wierzęNie wierzę, ale patrzęPrzede mną mroczna scenaNade mną wielka kurtynaA przedstawienie zaraz się zacznieCodziennie się zaczynaTragiczni komedianciOd tylu lat ci samiNiepowtarzalne stworzą kreacjeZamieniając się znowu rolamiTen, który dziś gra królaDo wczoraj nosił halabardęA jutro będzie tylko błaznemPrawa tej sceny są twardePremiera za premierąPomysłów nie zabrakniePubliczność zna ich wszystkie sztuczkiA jednak cudów łakniePo każdej plajcie antraktA po nim znów premieraI jeszcze większa plajtaA teatr nie umieraSiedzę na twardym krześlew największym świata teatrzePatrzę i oczom nie wierzęNie wierzę, ale patrzęA obok mnie w milczącym tłumiew cieniu tej wielkiej scenyArtyści cisi i prawdziwiArtyści niespełnieniNie zagram w tym teatrzeNie przyjmę żadnej roli.A serce, a co z sercemA niech tam sobie boliI każdy nowy sezonNiech będzie jak pokutaStąd przecież wyjść nie możnaWięc siedzę jak przykutaDo tego właśnie miejscaW największym świata teatrze.Patrzę i oczom nie wierzęNie wierzę, ale patrzęPode mną smutna ziemiaNade mną nieba kurtynaWięc czekam aż Reżyser NiebieskiOgłosi wielki finał.Nie wierzę, ale patrzę
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